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Wiadomości zagraniczne. 
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— Paryż 4 Wrześnią. — 


Galignani s Messenger zawiera następu. 
jącą depeszę z Bajonny 3 września: sPiszą 
z Passage. Traktat pokoju w celu przywró. 
cenia spokojności prowincyj Guipuskoi i Bis- 

ai został w dniu 29 z. m. zawarty pormięe 
dzy Esparterem i Marotem z zawarowaniem 
jednak przyjęcia przez kortezy. Główne wa- 
runki są:Dobrowolne poddanie się mieszkań: 
cow, w zamian za Zapewnienie zachowania 
Jueros, pozostawienie oficerów karlistowskich 
W ich stopniach i przeznaczenie pensyi tym 

tórzy rany ponieśli, Pod temi warunkami 
26 batalijonów i 10 szwadronów Marota go: 
towe są broń złożyć.« 


Czas pobytu rodziny królewskiej w zam- 
a Eu nie jest jeszcze stanowczo oznaczony. 


W czorajszym doniesieniom dziennika Temps 
waględem zamierzonych zmian w gabinecie, 
zBprzeczą /a Presse najzupełniej. 


———=n—nN ZZ 


Względem wczoraj umieszczonćj depeszy 
telegraficznej donoszącej, że Espartero i Ma- 
roto niemogli się porozumieć, mówi Journ. 
des Deb. »Odrzucone przez Espartero wa» 
runki, tyczyły się bezwątpienia małżeństwa 
młodej królowćj z synem Don Carlosa. Te- 
go warunku Maroto nie zdoła nigdy utrzye 
mać. Obstawanie jego jednak dowodem jest, 
Że jakkolwiek pragnie oddalić Don Carlosa 
z Hiszpanii, nie ze wszystkiem zrzekł się 
sprawy tego xięcia. Ale okoliczności są te» 
go rodzaju, że poprzestać będzie musial na 
tem co się da zrobić. Don Carlos obecnie, 
kiedy połowa wojska odstępuje od niego, nie 
może w Żaden sposób spodziewać się otrzye 
mania tego, czego nie chciano mu przyznać 
wtedy, kiedy jego armija zajmowała całą Ka: 
stylię i sięgała pod sain Madryt. 

— Dnia 5 Wrzesnia — 

Commerce podaje następującą telegrafi. 
czną depeszę z dnia 3 września z Bajonny, 
Jenerał 20 wojskowćj dywizyi do ministra 
wojny. »Na rozkaz Espertera w dniu 29 
sierpnia wstrzymane zostały wszelkie kro ki 


nieprzyjacielskie w Guipuzkoi i Biskai na 
czas trwania układów dla przywrócenia po: 
koju w tych prowincyach. Marliści cofnęli 
się z Andoain do Tolozy gdzie zgromadza- 
ją się bataliony które pozostały wiernie. 

— Dnia 6 IVFrzesnia. — 

Commerce podaje depeszę telegraficzną 
z dnia 5 b. m. Prefekt marynarki do mini- 
stra marynarki, Dowódca Mathieu donosi 
mi, że władze hiszpańskie otrzymały urzędo- 
wne doniesienia o traktacie między Esparte= 
rem i Marotem względem pacyfikacyi Gui- 
puzkoi, Biskai i Kastylii.  Krystyoiści zajęli 
Andoain, Wszędzie nieustannie brzmią dzwo= 
oy i mieszkańcy przepełnieni są radością, 

— Madryt 28 Sierpnia. -— 

Listy które z San Sebastian, Bilbao, Vit- 
toryi i w ogóle z prowincyj północnych, przy- 
bywają z zupełną prawie pewnością wróżą, 
Że wkrótce wojna zakończy się za pomocą 
tranzakcji, a nawet podają punkta które ma- 
ją być zasadą tej ugody. Podług tych pro- 
wincye będą miały zapewnione na lat 25 do» 
tychczasowe przywileje i swobody, a jenera- 
łom i oficerom karlistowskim zaręczony bę- 
dzie żołd i stopnie, za co oni poddadzą się 
berłu królowej. Te warunki jak zapewnia- 
ją projektowane zostały przez Maroto, a przez 
lorda John Hay przedstawione rządowi an» 
gielskiemu w celu zyskania zabezpieczenia 
przez tenże rząd dopełnienia warunków. Tem 
bordziej mieszkańcy tutejsi skłonni są wie» 
rzyć tym pogłoskom; Że pułkownik karlisto- 
ski Martinez, który poprzednio służył w pul- 
ku gwardyi nłanów królowej, w dniu 18 ja- 
ko parlamenter przybył do głównej kwatery 
Espartera, i miał z nim długą rozmowę, po- 
czem tenże wysłał do Madrytu gońca, który 
tu przybył d. 21 i wręczył depeszę ministro- 
wi wojny. Minister udał się natychmiast z 
otrzymanemi depeszami do królowej i po ad- 
bytej radzie ministrów, tegosamego dnia za» 
raz został wysłany jeden goniec do Esparte= 
ra a drugi do Paryża. Warunki jakie obe- 
cnie podal Maroto; przed dwoma juź laty 
przedstawiał Esportero i wtedy odrzucone zo» 
stały z pogardą. 

Ministeryaloe intrygi, nie ustają tu w swo- 
im biegu. Minister skarbu Ximenes który 
był w tnjemnem porozumieniu z exaltowane- 
mi, otrzymał dymissyę, a ponieważ przy dae 
jącym się przewidzieć upadku gabinetu, nikt 
nie ma ochoty na objęcie teraz wydziału, po- 
ruczono zatem tymczasowo wydziął skarbu 


ministrowi marynarki. Słychać że Espsrtero 
żądał mieć szefem swego sztabu glównego 
jenerała don Antonio van Halen, Alaix zaś 
sprzeciwiał się temu, ponieważ van Halen 
znajduje się pod sądem wojennym, z powo» 
du cofnienia się z pod Segury; ztego powo» 
du miało powstać nieporozumienie między 
Esparterem i ministrem wojny., 


Po odstąpienia Marota minister wojuy Don 
Carlosa wydał do wiernych wojsk następują- 
cą odezwę, 

»Ochotnicy! Wypadek tak nadzwyczajny 
że w historyi waszego kraju nie ma przye 
kładn podoboego, zaciemniać będzie chwałę 
na jaką słusznie zasłużyliście w tej heroicznej 
wojnie, jeśli niektórzy z Was trwać będą w 
odstępstwie do którego wczoraj dali się wcią” 
gnąć. Pod pozorem pokoju dozwolono nie- 
przyjacielowi w kraj wasz wkroczyć, wstyd 
porażki zakryje laury któremi się dotychczas 
okryliście. Zawiedziono prawy charakter wies 
lu między wami. Uczynione naszemu króło+ 
wi i panu przełożenia, są niegodnemi wasze- 
go męztwa, i niepomyślicie nawet o tóm, że- 
by go w ręce waszych nieprzyjaciół oddać. 
A na tem właśnie ogranicza się pokój w któ- 
rego imieniu zwiedziono wieln z pomiędzy 
was. Ńłużcie królowi ochotnicy! Wzbudźcie 
heroizm który przez sześć lat okazywaliście 
i nie plamcie go haniebną zdradą. Pokój 
za który żądają abdykacyi króla, któremu 
przysięgaliście, pokój, który między dowód- 
cami wojskowemi bez upoważnienia i zatwier« 
dzenia zawarty costał, nie jest niczem wię- 
cej jak podstępem, wcelu opanowania kraju, 
którego siłą niemogli zdobyć. Nie oszukuj. 
cie się: jest to najnikczemniejszazdrada, Le. 
piej umrzeć niż poddać się! Sprawa naszój 
religii jest w niebezpieczeństwie, równie jak 
sprawa króla, którego przyrzekliśmy bronić 
z wytrwałością i honorem. Jesteście prawi, 
jesteście waleczni, jesteście bohaterami. Nie 
potrzebuję więcej wam mówić. Ochotnicy, 
niech Żyje religija, niech Żyje król. 


Vilafranca, 26 sierpnia 1839 r. 
Juan Montenegro. 


Don Carlos zaras za przybyciem do Naa 
varry wydał proklamacyę, w którćj ogłasza 
Marota za zdrajcę stanu pierwszego rzędu. 
Udaje on się z juntą do Echevary. Wojsko 
jego składa się teraz z 18 wiernych jeszcze 
hatalionów nawaryjskich i alawskich. Elio 
został mianowany tymczasowo naczelnym do- 
wódcą, ałe nie długo zapewne nim będzie, 


ponieważ wojsko nienawidzi go. Po nim na. 
stąpi Moreno, olbo Villareal, Hrabia Negri 
którego uważać možna, jak drugiego Marota, 
przybył w dniu 29 sierpnia z sześciu woza« 
mi amunicyi do Tolozy, Moreno w dniu 20 
był w Elizondo. Wychodztwo z prowincyi 
pólaocnych do Francji, znaczniejsze jest niż 
kiedykolwiek. 
— Dnia 29 Sierpnia. — 

Ża pewno głoszą, że po ukończeniu pa- 
cyfikacyi prowincyi biskajskich, Espartero 
uda się do Madrytu i zostanie mianowany 
naczelnym wodzem siły lądowej i inorskiej, 
Wtedy mają być utworzone sześć korpusów 
armii i ustawione w rozmaitych częściach 
Hiszpanii, dla utrzymania spokojności pu- 
blicznej. 

Nie zbywa fu na domysłach w jaki spo» 
sób ostatecznie zakończą się rozpoczęte w 
pólnocnych prowincyach układy, Nie wąt- 
pią o tem, że Maroto jest zdrajcą, i że do- 
zwolif jenerałowi Espartero bez przeszkody 
zająć większą część silnych punktów karli- 
stowskich, aby potem mógł wojsku powie- 
dzieć na usprawiedliwienie swoje: »Nie mae 
my nic do wyboru, jak tylko układać się z 
krystynistami.» Mnieinają, Że Anglia i Fran- 
cya zechcą zaręczyć za, dopełnienie warun- 
ków, i Że dla bezpieczeństwa mieszkańców, 
Bilbao otrzyma garnizon angielski, a San Se- 
bastian francuzki. 

Gazela Dworska zawiera mnóstwo mia- 
nowah na senatorów; między niemi uważano 
panów Campuzano z Burgos i Pita Pizarro 
z Potevedra. i, 

Piszą z DBajoony 3 wrzesnia. Pacyfikaa 
cya postępuje swoim torem. Dowiadujemy 
się z San Sebastyan, że po podpisaniu trak- 
tatu pokoju między Espartero i Maroto, do» 
Wódca karlistowski w Bermeo, Simon de la 
Torre, otrzymał rozkaz udania się z garni- 
zovem kastylijskim w oznaczone miejsce dla 
dopełnienia przeznaczeń traktatu. Podobnyż 
rozkaz otrzymała dywizya Guipuskoi na linii 
od Andoain. W tym przypadku szczególnie 
czynnemi mieli być ejenci angielscy, i oni to 
skłonili Espnrtera do rozpoczęcia na nowo 
zerwanych już układów. 

Z San Sebastian donoszą, że na brzegach 
karliston skich wszedzie powiewa flaga biała, 
t ze Urbistondo, Simon Torre i inni dowód- 
cy karlistoscy podpisali już zawieszenie bro- 
ni. Mieszkańcy tak uciśnionego wojną kraju, 
wszędzie z radością przyjmeweli wiadomość 
o zbliżającym się pokoju. 


WiBsjoniiazneiige siajżow dna? 
zbiegów z Hiszpanii, między temi znajdują si 
wszyscy jezuici z klasztoru $. Loyola. 

— Konstantynopol 16 Sierpnia. — 

Wczoraj kapitan Anselme wrócił tu z Ales 
xandryi. Przeciw wszelkiemu oczekiwaniu 
dywanu, Mehmed Ali stanowczo wzbtonił się 
przystać na uczynione mu przełożenia, które 
przywiózł kapitan francuzki, Zamiar Mehme- 
da Ali jest już jawny, chce op zyskać czas 
i zawikłać bardzićj interes, wbudzając nie- 
spokojność na innych punktach państwa tu- 
reckiego. 

——sE C 


Rozmaitości. 


Zdarzenie nu polowaniu, prawie a la 
Münchhausen. 


Kapitan Marryat powtarza w nastepujący 
sposób zdarzenie opowiadane drzez sławnego 
strzelca bawołów kapitana Scott. Zinajdo= 
wałem się młodym jeszcze będąc na polowa- 
niu na bawoły w Arkanses, miałem ailnego: 
dobrze nłożonego konia, i Ścigałem bawoła, 
kiedy przybyliśmy do rozpadliny na równie 
nie, tak szerokićj, iż zaledwie zwierzęta 
mogły przezeń przeskoczyć. Bawół.przesko» 
czył najprzód, ja byłem tuż za nim, podnioa 
słem się na siodle i schyliłem się aby zoba- 
czyć jak głęboką była rozpadlina. Wićj 
chwili bawół zwrócił się aby uderzyć, koń 
mój postrzegł to i także zwrócił się. To 
szybkie poruszenie wyrzuciło mię z siodła 
ale zawiesiłem się okok konia tak że jedna 
noga moja leżała na szyi konia, a głowa 
znajdowała się pod jego brzuchem. Bawoł 
natarł i to z téj strony gdzie ja wisiałem, 
koń ciężarem moim tak bardzo był wstrzye 
mywany w biegu, że bawół co chwila bare 
dziej zbliżał się do niego. Nakoniec siły 
moje słabnąć zaczęły; ezułem, że już tylko 
kilka chwil zdołam utrzymać się; głowa ba- 
woła była już bardzo bliską mnie, cznłem 
już nawet jega ognisty oddech. „Już uważa 
item się za zgubionego, w tej chwili trwogi i roza 
paczy nie mogłem przypomnieć sobie innėj 
modlitwy prócz pierwszego wiersza pieśni 
którą dzieckiem bądąc śpiewałem: »Panie 
udaję się na spoczynek.» Ten powtórzyłem 
kilkakrotnie, kiedy koń nagle zwrócił się, 
uszedl bawołowi i przeskoczył przez rozpa* 
dlinę w ziemi. Mzut tego skoku nie wiem 
jakim sposobem cisnął mię na szyją konia, 
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z której łatwo do siodła trafiłem, W tej 
chwili dopiero pomyślałem o strzelbie i uj- 
rzałem, że przez caly czas niebezpieczeństwa 
trzymałem ją silnie w jednej ręce. Zwróci- 
łem konia i zacząłem na nowo gonitwę za 
bawołem i w kilka chwil położyłem go trupem. 

Skulek dobroczynności. 

— Następujący zupełnie prawdziwy wypas 
dak jest obecnie przedmiotem rozmowy w 
towarzystwach poryzkich: »Pewien. znany li« 
terat; człowiek wesolego humoru, bjł niee 
dawno u kominissąrza policyi na wieczerzy. 
Podczas stołu, przy którym się obadwa ocho- 
czo zabawili, przyprowadzono jakiegoś czło- 
wieka, któremu zarzucano, że jest włóczęgą. 
Organ porządku i sprawiedliwości zaczął 
go wypytywać. DLitość brała na widok star- 
ca, który chociaż się z żywością uniewinniał, 
i oświadczał, że jest ojcem młodej dziewczy: 
ny, będącej z powodu jego nieobecności bar- 
dzo niespokojną, przecież miał być wtrąco* 
nym do więzienia, Literat nasz zaczął wszel- 
kiemi sposobami bronić sterego Żebraka, i 
nakłonił kommissarza tak dalece, że go pu- 
ścić kazał. Co większa, literat wyjął z kie- 
szeni 5 franków i wsunął je potajemnie swo. 
jemn klientowi w rękę, zalecając mu, aby 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż w 
skutek reskryptu Trybunału I. [nstancyi W. 
M. Krakowa z dnia 27 sierpnia 1839 roku 
Nro 6375 odbywać siębędzie w dniu?26 wrze- 
Śnia r. b. w domu pod L. 521 w gminie 1V 
M. Krakowa stojącym, o godzinie 9 zrana 


„Upłynęło 


na przyszłość był osirożniejszym» Mój pa- 
nie,» rzekł tenże ze łzami w oczach, nie 
gdy nie zapomnę o tej dobroczynności.» 
kilka miesięcy, w przeciągu 
których nadarzyła się literatowi sposobność 
przekonania się, że mniemany włóczęga jest 
poczciwym wprawdzie człowiekiem, ale bar- 
dzo mało dbającym o materyalne Stosunki 
swojej młodej pięknej córki. — Teraz opo» 
wiemy uboczny wypadek, który podobnież 
tego roku w Paryżu się wydarzył. Jednego 
poranku wikarynsz, kanonik katedry /Nółre 
Dame, tknięty apoplexyą , schodzi nagle ze 
Świata, i nie zostawia po solie Żadnego te- 
stamentu, tylko znaczny majątek który na 
mniemanego włoczęgę w spuściźnie spada. 
Człowiek ten odebrawszy rzeczoną puściznę; 
dopytuję się z skwapliwością o swojego o» 
brońcę, który będąc niegdyś u komissarza, 
wcisnął mu w rękę jako jałmużnę 5 fran- 
ków, 1 wybawił go z więzienia, i ofiaruje 
mu rękę swojej córki, a z nią 200,000 frane 
ków w posagu. Autor nasz ożenił się z nade 
mienioną dziewczyną, jest teraz, bogatym 
deputowanym, i słusznie Śpiewać może zna- 
ną piosnke: Ze dobroczynność nigdy na zle 
nie wychodzi. 


- Doniesienie Urzędowe. 


licytacya ruchomości masse $. p. Franciszka 
Sapalskiego składających jako to: stolarszczy» 
zny, Żelaza, naczyń miedzianych, i t. p. Chęć 
licytowania mający z gotową srebrną courant 
brzęczącą monetą przybyć raczą. 

Kraków dnia 19 września 1889 r. 


(1r.) Sebastyan Korytowski. 


Doniesicnie prywatne. 


Podpisany zostawszy przez Wysoki Se- 
nat Rządzący W. M. Krakowa i J. Okręgu 
dnia 8 sierpnia r. b. do L. 4581 D. G. S. 
Komornikiem Sądowym zsanominowanym, nta 
honor zawiadomić kogo to dotyczeć może, 
iż kancellaryą swą utrzymuje w kamienicy 
naprzeciwko Władz sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 121 sytuowanej, 

(2r.) Ludwik Będziszewski Kom. Sądowy. 


— 


Pisarze Banku Pobożnego. 
Na Żądania strony interessowanćj zawiBe 
damiają, iż od fanta Namizmat złoty ważący 
dukatów 104 dnia 31 października 1837 roku 


do Nru 33 pod Lit, J.. w Banku Pohożnym 
zastawionego, według oświadczenia zgłasza- 
jącej się o wykupno jego osoby, kartka czyli 
rewers Bankowy miał zaginąć.» Przeto wzy= 
wają wszystkich interes w tym mających, aby 
o wykupienie tego fantu najdalej do dnia 6 
listopada b. r. zgłosili się, gdyż wrazie prze- 
ciwnym fant rzeczony, osobie zgłaszającej 
się, po tym przeciągu czasu niezawodnie wy- 
danym będzie. 
Kraków dniu 10 września 1839 r. 
X. Seraph. Piątkowski. 
Stachowicz K, B. 


